ev. 


y- Grabov 
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prenumerować niemożna. 


Na sam „Dodatek% 


Przydała się więc interpellacya na to, że 
p. Lesseps wie już teraz, iż ma nietylko 
lorda Redcliffe przećiwnikiem, ale rząd an- 
gielski. Nie jest to indywidualna antipatya 
ale opinia rządu. Depesza jest lakoniczna, 
nie wiemy czy lord Palmerston popart do- 
wodami swoje oświadčżenie, ale w każdym 
razie nastręczają się dwie uwagi. 

Pierwsza, co do oderwania Egiptu od Tur- 
cyi. IDążność do niepodległości była zawsze 
polityką rządzców Egiptu, począwszy od 
czasów potęgi Rzymian, a skończywszy na 
5 Mehmecie-Alim. Ale jeżeli się nie mylimy, 
zostanie. dążność ta skończyła się włąśnie na owym 
„Lecz wted . dopiero, gdy się usunęły | znakomitym mężu. Systemat polityczny państw 
przeszkody, ją ue stawiąłą sztuka, wyst piły|w Europie i przeobrażenie 
angia polityczne. Wiadomo, że É 
Jest waza em Turcyi; Said pasza potrzebo- 
wał więc jeżeli nie pozwolenia, to przynaj- 
mnićj upoważnienia sułtańskiego do przepro- 
wadzenia swego zamiaru. Tego upoważnie- 
nia Porta dotąd nie udzieliła. Opór w tej 
mierze tem więcćj mógł zadziwiać, że spra- 
wą ta |toczyła się podczas wojny wscho- 
dnićj, kiedy Turcya potrzebowała nieraz po- 
mocy Egiptu i silną podporę w wojsku e- 
S'pskiem i w pieniądzach wice-króla znajdy- 
Wata. P. Lesseps pełnomocnik Saida paszy, 
W tym przedmiocie udawał się po kilkakroć 
do Stambułu, zawsze bezskutecznie. Wszel- 

ie jego usiłowania, poparte sympatyą kilku 
mocarstw, a zwłaszcza Francyi, udaremniał 
zawsze w Dywanie lord Redcliffe przewa- 
żnym, a raczej wszechwładnym swym wpły- 
kc Polemika w dziennikach, rzucane ge- pomimo: swego 
Pb. ea wykazujące jak najdobitnićj i| fanatyzmu czuł bardzo dobrze niemoc pro- 
i riata + gy4 cznićj Korzyści dla wadzenia polityki niepodległćj. Ani też my- 
dł andowego i przemy słowego, które|ślał w stąpić z nią w chwili tak ważnój iak 
sprowadzić miał Pta : pla JE 
f ALS jna wschodnia. Tak on jak i następca je- 

„,S0, na nie się nie przydały. Widząc ów|go Said pasza, widzieli dobrze, że: najwię- 
SIŁY upór posła angielskiego w Stam- kszćj mogą używać niepodległości zostając 
wą Pan L w tych samych stósunkach z Turcyą co da- 
„Anglii samej, wnićj. Takt polityczny, który wielce posiada 

dzisiejszy wicekról, wskazuje mu jeżeli po- 
wiedzieć wolno, że Turcya jest puklerzem 
dla Egiptu, to jest dla jego niepodległości; 
że w dzisiejszym składzie państw europej- 
skich Egipt oderwany od Turcyi chociażby 
terpe] h był zostawiony samemu sobie, więcejby mu- 
det, a acyą gabinetu w parlamencie. Według siał być uległym, aniżeli Jest nim opłaca- 
ae Szy telegraficznéj, Jord Palmerston o- jąc haracz Sułtanowi. Panowanie Francu- 
inp dezy? bm. w Izbie niższćj na|zów w Algierze nie małą jest przestrogą 

t Tpelacyę p. Berkeleya, że rząd przeci- |dla Egiptu. Odwetu Anglii w Afryce za- 
Nir fa Jest projektowi kanału Suezkiego, gdyż |wsze obawiać się można. Zresztą Mehmed- 
Egipt od Turcyi i za- | Ali chciał oderwać Egipt ale wraz z Sy- 
łby Indyom angielskim. ryą. Przekop międzymorza odosobnia Egipt; 


pu międzymorza Suezkiego i takowy uzna- 
no za praktyczny, to jest za dający się wy- 
ottać, szło jedynie o wybor kierunku, 
kim kanał ów łączący morze Srodziemne 
Zz morzem Czerwonem poprowadzić miano. 
oczyły się żwawe dyskusye, w końcu u- 
trzymała się linia przez p. Ferdynanda de 
Lesseps projektowana. Zgodził się na nią 
wice- król Egiptu Said 
cała prawie Europa i 
e olbrzymie to dzieło 


go tóż 'Turcya, ale zwyciężyły go reform 
które państwo Ottomańskie ~ T? 


M i- jak zawsze bywa, 


Siącu styczniu i lutym uwaga caléj Europy zwróconą 
była na Bołgrad i wyspy Wężowe na toczące sią w tyin 
przedmiocie konferencye w Paryżu, komu zaś chwila 
wolna pozostała, ten wolał bawić się, szaleć szałem 
zarnawałowym, myśleć o jutrzejssym a może dzisiej- 
Szym koncercie, baliku, zabawie, aniżeli z nudów wziąść 
Gazeto i czytać. Artykuł więc kleparski przeszedlby 
niepostrzeżony. s 
; Z ięs wybrałem chwilę, w Którój Europa 
Zaczynam więc od próżniactwa, tój obrzydłój wady, kubkiem ki igo s Kauni A Plivi aada 
tẹ nam słusznie lub niesłusznie zarzucają , traktat, A że lordowi Palmarstonowi choremu „na febrę dał 
koje Zdawalbym sią zasługiwać, bo w dawniejszćj | doktor lekarstwo z chiny, tyle nas obchodzi, jak kwe- 
me poadencyi obiecywałem opisać architekturę i różne | stya o Schleswig, Holstein mecrumschłungen , co do 
he rzeczy, a między innemi zabawy kloparskie; sam Neufchatelu jesteśmy już spokojni, Prusy z chęcią zbę- 
da Ut że opisywać karnawał kleparski w kwietniu, 
WN nie rychło, musztarda po obiedzie, jak wyrzekł 
= Wnowski w jednój ze swych powiastek. Cho- 
Ey w. istocie niemyél kreślić jednéj chwili, ale ealo- 
wanao dycie naszego Kieparza, mimo tego króciutko 
papomniawszy 0 tym karnawale, przejdą do innych cie- 
wszycji rzeczy, ale, by mi nikt zarzutu próżniactwa 
zadawał, widienem się zę spóźnienia wytłumaczyć. 
mydlo zrobilem 10 2 mia irete się spóźniłem to U- 
em jê- 
OWY j 8 m. wyrachowaniem, W mie 


LTERACKO-ARTYSTYCZNA 
a TA E e a E ar AL. 


W kwietniu *), 
; „Rzecz moją w zeszłym miesiącu roz ta? 
„dalój prowadzę: : soda 


pamięci, jak przed sto laty nieboszczyk Rousseau ná- 
rzekał 2), iż jaala liino jiy list Fryderyka W. do 
Wladz tamtejszych, nio u nich wskrórać nie mógł; ą 
Przecież to Fryderyk był Wielki. świ a 

Wśród zatóm tak głębokićj ciszy W wiecie polity. 
cznym, zmuszony niepogodą siedzieć w domu l oce- 

wac przyjścia wiosny, bo nawiasem powiedziawszy 
wszystkie gazety i pisma publiczno źwiodły nag, ma- 
lując wiosnę jąkićj jeszcze nie było, 8 tu właśnie kie- 
50 osrin | dy zacząłem to pisać w najlepsze Śnieg pada tak, że 
za kega or zenie niniejszego artykułu uległo spóźnieniu, | kazałem najutro sanki gotować (dnia 26 kwietnia), o- 

5 T Na” autora „przepraszamy, CP. R. Cz.) 
f a a 88 i 89 Czasu z dnią 18go i 19go 


*) Oenvres Postkużies de J, J. Rousse8u. + Genewa 1782, 
Tom 7, karta 285, 


r oe ai zaw ża r PE R aT wa CROWE: 


dą się niepotrzebnego ciężaru; wszak w żywćj mam |k 


ipea — Sobota 


Rok 1857, 


Frzyjmują się do umieszczania w Inseratach. 
OGŁOSZENIA, ODRZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszolkiego rodzaju, ty- 
0x400 si? Przemysła, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 

se opłatą : 


Od wiersza drobnego sa jednorazowe umieszozenie po 4 kr., sa następne po 2 kr 


Do każdego insoratu załączone być winno 10 kr. na opłatę stępiową ma 
każdorazowe umieszczenie. 


Listy s pioniędzmi pronumerącyjnomi | insoratowemi przesyłane tyó winny 
franko do Bióra Expedygyj Czasu. 


Listy roklamacyjne nieopieozętowane nieulegają frankowanie 
Risty niefrankowane nieprzyjmują się, 


E Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr. 


ordy ar ryk R Zac TSWE AZ LUST 


posiada. Obeznani nieco bliżćj i dokładnićj 
z położeniem Egiptu, wrócimy chętnie do te- 
go przedmiotu jeżeliby po otrzymaniu całćj 
mowy lorda Palmerstona do powyższych i- 
wag dodać co wypadało. 


lubo z drugiej strony niwecząc rozdział jaki 
tworzy pustynia między s lnem i Syryą, 
przybliża i łączy pierwszą z drugim. W każ- 
ym zaś razie lord Palmerston mógłby być 
spokojnym o całość państwa ottomańskiego, 
Jeżeli bowiem kanał odłącza Egipt, to utrudnia 
oderwanie tego kraiku, który sam jeden padł- 
y natychmiast łupem jednego z mocarstw 
europejskich, lub wszystkich razem słuchać- 
y musiał. Jeżeli zaś przybliża Egipt do 
urcyi, wtedy obawa oderwania się tćj pro- 
„cy. od państwa ottomańskiego całkiem 
jest płonną. 

Wszakże, jak zawsze tak i tym razem, 
aby sądzić o polityce angielskiej, Anglię 
tylko trzeba mieć na oku. Nie chodzi tu by- 
najmnićj 0 Tercyę, a mnićj jeszcze o Egipt, 
ale o wpływ angielski i przewagę w Egi- 
pcie, i to się nazywa, $ 
grażałby Indyom. Anglia zmusiła Egipt do 
zrobienia kolei żelaznej z Aleksandryi do 


Rozpocząwszy w Nrze 137 pisma na- 
szego z d, 19 czerwca opis wystawy prze- 
mysłowej w Warszawie, nadsyłany nam 
w listach naszego współpracownika, bawią- 
cego tamże naówczas, obecnie po jego po- 
wrocie do Krakowa, podawać będziemy 
w dalszym ciągu uzupełnienia tego opisu 
z notat na miejscu sporządzonych i tu upo- 
rządkowanych. 

W ostatnim liście z Warszawy pisanym 0 wy- 
stawie przemysłowćj , donosiłem był, że w opisie 
tójże wystawy niepodobna mi było trzymać się pe- 
wnego z góry nałożonego porządku i systematu, a 
przyczynę tego wymieniam: Wystawa przemysłowa 
w Warszawie niemaejąc oddzielnego i umyślnego dla 
musiała w układzie przedmiotów 


przedmiotów, 
jaka wynikała 
rozłożenia po sa- 
lach przedmiotów wystawy. Katalog służył jedynie 
do tego, aby wiedzieć, że przedmioty oznaczone 


z porady Angli 
runek, aby zani 


Wspomniawszy o narzędziach fizycznych i mate- 
; znalazłem na wystawie wyroby trzech 


zuza AREAS 
tóż siedząc, czekając i nudząc sig, biorg pióro i ma- » 
lują minione zabawy w sposób następujący: piętra sala, choć ani eo do wielkości, ani przyczdo- 
Z dniem Nowego roku, wnętrza wszystkich miejsc | bienia równać się z teatralną nie może, jednak mile 
publicznych, alias szynków postać uroczysto - świąte- | w oko wpada, i nie wiedzieć czemu przypisać, iż do 
cano-wesołą przybrały. Już od świąt Bożego Naro- ostatnich czasów prawie o nićj zapomniano; Kraków 
dzenia, gospodynie i dzieci i służące przyozdobieniem | bowiem prócz sali teatralnej , Knotza, resursowćj i w mo- 
salonów zajęte były. Prócz zwykłego wymycia i ocży- |wie będącój owalaćj, innych miejsc na publiczne tego 
szezenia Sprzętów, przyozdobiono ściany wieńcami lub | rodzaju , 
girlandami z choiny, Jak za odkryciem Nowój Holandyi , naturaliści dłu- 
mi z różnokolorowego zrobić z Ornitorinchem, czy go za- 
bwinia, bo sam kilkanaście miejse taxich wi- do których z dzióba jest podobny, 
i W nich to było i huczno i skoczno ; osy między Czworonogie zwierząta, tak ja w niemałym 
me mogą zkąd tyle muzyk naraz wziąść się +. 4OPOCcie jak nazwać dom pod Furmanem, jest 
w Krakowie, i to muzyk cywilizowanych, bo wszel-|to niby dom zejezdny, bo ma stajnię, niby hotel, bo są 
. gości — niby szynk, bo w pierwszćj Izbie 
jest Szynk istotny, niby wyższego rzędu knajpa piwiar- 
nia lub traktyernia, bo po za synkiem masz kilka wca- 
ls porządnych pokoi, ozdobionych nawet niezłemi obra- 
zami i poustawianemi gipsowemi statuettami na kon. 
solach. Szynk służy istotnie dla furmanów, chłopów, 
y |żydów, wyrobników, dalsze apartamenta dla dostojniej- 
szych gości; spotkasz tam wyższego stopnia podofice- 
cerów, ekonomów z sumiastemi wąsami, Cxa80m, SZCZE- 
gólnićj w dnie targowe i pan dziedzic lub dzierżawca 
się zabłąka, czasem urzędnik zapędzony czynnofcią 
w te strony, posila się szklanką piwa, wina i prze- 
kąską. i 
rii Furman najróżnorodniejszą publicznością się 
cieszy, i życzyćby należało w interesie jego własnój kie. 


fetu i usługi. Co zaś do lokalu: owalna przez dwa 


Przejściem między wspomnionemi A miejskiemi xa. 
bawami były bale wyprawiane w kamienicy narożnej 
na prost bramy Floryańskićj. Bale te częścią składko- 
we, częścią za biletami, tylko położeniem swóm i 
i miejscowością do Kleparza należały, zresztą w niczóm 
miejskim nie ustępowały pod względem oświecenia, bu- 


2 


Pik, optyk miasta Warszawy“, są rzeczywiście wła- 
snój fabrykacyi; a lubo zastrzegłem sobie z góry 
niepowodować się podejrzliwością i roztrząsanie 
wątpliwości pod względem pochodzenia wyrobów 
zostawić ocenieniu Komitetu, który zapewne okoli- 
czność tę sprawdzał dowodnie; wszelako dla zape- 
wnienia się i pod tym względem, po części zaś 
przez ciekawość zwiedziłem fabrykę p. Pika, tak 
jak i wiele innych znaczniejszych fabryk warszaw- 
skich. Zastałem tam kilkunastu robotników przy ro- 
zmaitego rodzaju warsztatach, znaczną ilość modeli, 
narzędzia na pół wykończone, jedne pojedynczo, 
inne powszechniejsze w wielkićj liczbie fabrycznie 
sporządzane, a zarazem przekonałem się, że f:bry- 
kant ten tak jak i niejeden z fabrykantów warszaw- 
skich zmuszonym niekiedy bywa, hołdując szkodli- 
wemu przesądowi cęchować własne wyroby firmami 
zagranicznemi, by im zjednać pokup. Niema jednak 
potrzeby, o ile mniemam, czynić tego z narzędzia- 
mi nankowemi, nabywanemi wyłącznie przez znaw- 
ców, którym nie idzie o firmę, lecz © dobroć wy- 
robu, a używa tój wędki na kupujących wła- 
śnie przedmioty najpospolitszego użycia, trzymeją- 
ce środek między narzędziem fizycznóm a towa- 
rem galanteryjnym. Ale i pod tym względem wy- 
jątkowe są to tylko przypadki. Fabryka Pika nabyła 
już takićj reputacyi, że zapewne coraz rzadziój u- 
ciekać się będzie musiała do tego wybiegu, dość 
powszechnego zresztą w Niemczech. 

w fabryce Pika pracuje stale w domu kilkunastu 
robotników, krajowców, a za domem drugie tyle ich, 
używanych do robót grubszych i mniój dozoru i nie 
tak skomplikowanych warsztatów wymagających. Po- 
czytać to należy za wielką zasługę właścicielowi za- 
kładu, który, jak to z obcego dowied: iałem się źró- 
dła, zamierzeł był założyć dla użytku techników 
szkołę niedzielną dla nauk fizycznych i matematy- 
cznych, lecz zamiar ten napotkał wielkie trudności. 
W fabryce jego jest sześć tokarń krążkowych, dwie 
szlifiernie do soczewek i szkieł achromatycznych, 
narząd wahadłowy do wygniatania ozdób metalo- 
wych, dwie heblarnie, walcownia, kilkanaście war- 
sztatów do wyrobów metalowych, piece i kuźnie, 
miechy i dmuchawki do szkśe, narząd podziałkowy 
do podziału tarcz i linii itd. 

Niepodobną byłoby rzeczą ocenić z powierzcho- 
wnego obejrzenia wertość i dokładność wyrobów p. 
Pika, a tém mniój takich narządów, których samo 
nawet użycie wymaga technicznćj znajomości przed- 
miotu, jak to ma się rzecz z więksżą częścią na- 
rzędzi matematycznych, optycznych, chirurgiczaych 
i fizycznych. Za dokładnością ich jednak przema- 
wia sama już ich wziętość, bo w kraju ubogim w za- 
kłady naukowe i w ogóle mało liczącym ludzi po- 
święcających się naukom ścisłym, przecież wyrób 
roczny tój fabrysi wynosi rocznie w przecięciu 50,000 
rubli. Bieżącym artykułem są tam termometry i ba- 
rometry, okulary ilornety, probierze, narzędzia chi- 
rurgiczne pierwszój potrzeby itp. Zakłady naukowe 
rzadko nowych potrzebują do gabinetów swoich 
przedmiotów, rzadziój jeszcze osoby prywatne ku- 
pują przedmioty do naukowych badań i doświad- 
czeń. Jednym z tych ostatnich, a znanym w całóm 
Królestwie Polskióm jest pan Bolesław Trzciński 
z Woli Chrzystogórskićj w powiecie Piotrkowskim, 
który posiada zbiór narzędzi pochodzących z zakła- 
du p. Pika, ceniony przeszło na 40,000 złp. Rzadki 
to przykład w naszym kraju badacza prywatnego, 
bo u nas umiejętnościom ścisłym poświęcają się tyl- 
ko ludzie, dla których stanowią one zarazem zawód 
chlebodajny, a i w tym względzie niezawsze sama 
jedynie zdolność stanowi kwalifikacyę, czego najle- 
piéj dowodzi, że sławny matematyk prof. Frączkie- 
wicz niegdyś ozdoba uniwersytetu krakowskiego a 
następnie warszawskiego, człowiek, którego nam 
zazdrościła Francya, nieznalazł dia siebie odpowie- 
dnićj posady, i w zakątku żyje zapomniany dla nauk, 
niemejąc może nawet tyle, zby wolen od trosk co- 
dziennych potrzeb, mógł się wyłącznie oddać pracy 
umyzłowćj. 

Wraczjąc 
kant ten da i 
tów różnéj wartości, 
cząwszy od szkieł zw 


jednak do wystawy i p. Pika, fabry- 
ł na pokazanie kilkadziesiąt przedmio- 
nazwy i przeznaczenia, po- 
yczajnych lornetowych do te- 


szeni, aby do wspomnionych dalszych apartamentów 
próyswokózę wchód urządził. Jakkolwiek bądź pomię- 
dzy wszystkiemi szynkami, knajpami etc. Furman najwię- 
kszćj sławy używa. Ztąd teś i w upłynionym karnawale 
pomimo, iż balów ani wieczorów tańcujących nie da- 
wał, lieznie szczególnićj wieczorami był odwiedza- 
ny. Brak ten wypełnianym bywał koneertami. i 

Arfy, gitara i skrzypce, umilały pobyt gości, natomiast 
w pierwszej izbie, gdzie dźwięki muzyki przez otwarte 
drzwi dolatywały, okazywały się oznaki niezmyślon 
ochoty do tańca, którćj gdy Czeszki zsgrały Czardasza, 
już ani powstraymać. Kto nie widział jak rodowity W6- 
gier tańczy Czerdasza, zapraszam go pod Furmana — 
a można się tam było i innych rzeczy napatrzyć; różni 
sztukmistrze okazywali swą zręczność ze stołkami, 
szklankami, wywracali koziołki, robili z siebie żabę etc. 
żałuj kto nie widział! i 

Po tak mile spędzonym karnawale, nastąpił smutny 
Popielec, każdy pospieszył do kościoła é. Floryana u- 
korzyć się przed Panem, przygotować skruchą i postem 
do uroczystych świąt Wielkanocnych i z niecierpliwością 
oczekiwał końca uprzykrzonój zimy, A początku zwo- 
dniczćj wiosny. 


Gdybym był malarzem ,... malowałbym tylko wiosnę |ne za sobą przywiodła. 


i wiosenne postacie; gdybym był poetą» opiewałbym 
wiosnę, tehnienie wiosennego zefiru, ożywisjącą Się na- 
turą; gdybym był bogaczem — jeździłbym za nią; to 
jest wiosnę przebywałbym na Kleparsu, lato w Peter- 
sburgu lub Włoszech, a na zimę płynąłbym jakim wy- 
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leskopów, od ważek aptekarskich do machin skom- 
binowanych. Szwalnie ulspszone , łupaczki do drze- 
wa, narzędzia fizyczne, probierze do gorzelń, cu- 
krowni, do piwa, Octu, wina, mleka, ługu itp. la- 
tarki, zatrzaski, kompasy, bussole, fontanny poko- 
jowe z machinkami parowemi i pompami, stoliki 
miernicze ze wszystkiemi przyrządami, sztućce ma- 
tematyczne, teodolity, narzędzia chirurgiczne wszel-- 
kiego rodzaju, stosy galwaniczne, machiny elektry- 
czne i pneumatyczne, lupy, magnesy i wiele innych 
przedmiotów dających się pod te ogólne tytulacye 
podciągnąć. , 

Jeżli tu głównie i przedewszystkiem miałem na 
celu zakład Pika, to naprzód przez to, iż najwięk- 
szą on z pośród innych współzawodników przed- 
stawił ilość wyrobów swoich; powtóre, że zakład 
jego jest największy, a wreszcie, że mi tu nie szło 
tyle o wykazanie jego wyższości nad innymi, bo 6 
takowój rozstrzygnie dopiero zdanie biegłych, o- 
parte jak się spodziewać należy, na dokładnóm zba- 
daniu i doświadczeniach — lecz chciałem tu przede- 
wszystkiem wykazać, iż nawet zakłady takie jak 
pomieniony, zajmujące się głównie wyrobami po- 
trzeby niepowszednićj, mogą w Królestwie Polskiem 
istnieć i istnieją z dobrym odbytem, i że pod tym 
również względem przemysł krajowy znaleść tam 
może dla siebie dostateczne do rozwinięcia pole. 
Wiadomo, że po zakładach fabrycznych za granicą, 
robotnicy polscy uważani są za najzdolniejszych i 
najbardziój intelligencyjnych, a zwiedzanie fabryk 
warszawskich przekonało mię, że słaby postęp prze- 
mysłowości od czasów księcia Lubeckiego inne ma 
całkiem powody, aniżeli nieudolność lub lekkomyśl- 
ność, a ktoby powody te ze znajomością okoliczno- 
ści i stosunków prywatnych i publicznych bezstron- 
nie wyłuszczył, wykryłby może tém samém i środki 
nejwłaściwsze do podźwignienia przemysłu krajo- 
wego. 


kńorespondencya Czasu. 


Z Brzeżańskiego 8 lipca. 

[0 Zdarzyło mi się niedawno w okolicach Brzeżan, 
iż zapytany: gdzieby w naszym kraju można dostać do 
pielęgnowania jedwabników ? — nie wymieniłem Brze- 
żan. Poddzjąc się dobrowolnćj karze za tę niewiado- 
mość, skazałem się na umieszczenie następnój wiado- 
mości w pismach publicznych : 

Dyrektor szkół normalnych w Brzeżanach nie tylko 
pielęgnuje z wielką gorliwością znakomitą ilość jedwa- 
bników, przesyła próbki swego chowu na wystawy 
wiedeńską i lwowską, przedsje jedwab do Warszawy; 
ale nadto pragnąć udowodnić możliwość upowszechnie- 
nia téj gałęzi zarobku w naszym kraju, otwiera swoję 
hodownią z uprzejmością. dla. wszystkich ciekawych i 
objaśnia całe postępowanie wraz z rezultatami już o- 
siągniętemi lub osiągnąć się dającemi. Lubownicy mo- 
gą więc śmiało zgłaszać się do niego czy to po in- 
strukcyą, czy też po nasienie, które mówiąc nawiasem 
bardzo wygodnie w liście przesłane być może. 

Wprawdzie możnaby zarzucić: na co nam jedwabni- 
ków, kiedy u nas jeszcze tak wielki brak rąk, iż ga- 
łęż tę przemysłu śmiało ludniejszym pozostawić może- 
my krajom, sami zaś raczćj skrzętnie do tego przykła- 
dać się powinniśmy, z czego chleb mamy, t.j. do roli; 
lecz kto zna tylko naturę ludzką, ten łatwo mi przy- 
zna, iż różne są usposcbienia i gusta, że nie jeden 
komu się do roli wziąść nie chce lub nie ma sposo- 
bności „mieszkając n. p. w .mieście, pilnie chodziłby mo- 
że koło jedwabników , już to dla tego, że robota przy 
tóm lżejsza, jużto aby się edznaczyć czemś nowóm, 
już zaś nareszcie że ma w tém upodobanie. Że podo- 
bne upodobanie gdzieś znaleść się może, mam dowód 
w tóm, iż właśnie o jedwabniki przepytywał się czło- 
wiek, który nawet nie słyszał, iż w jego sąsiedztwie 
pielęgnują się takowe. A gdy i ta praca niezawodnie 
jest produkcyjna, gdy nadto bez jedwabiu nie obędzie- 
my się, a w kraju bez przeczenia produkować go mo- 
żemy, dla czegóż nie uwzględnić rozmaitości gustów, 
którą przecież mądry Stwórca nie bez przyczyny ob- 
darzył nas śmiertelników ! 


Tenże sam dyrektor wpadł na szczęśliwy pomysł 
założenia za pomocą uzbieranćj składki, szkółki owo- 
cowój w celu obznajmienia swych uczniów praktycznym 


godnym a wielkim parowcem do Australii, nb. zabezpie- 
czywszy wprzódy swe życie, by nie utonąć, w jakiem 
Ma grece assekuracyjnóm. 

e z woli i rozporządzenia losu, jestem przykuty 
do Kleparza i w nim i lato, jesień, e i kj sA 


pędzać zmuszony, więc powtarzam A A 
Milezkiem : i Sobie. z rejentem 


Niech sig dzieje wola Nieba , 
Z nią się zawsze zgadzać trzeba. 


Takiemi myślami zajęty, roskoszując się 4w; 
wioseanćm powietrzem przechadzałem a By jala 
w tóm przyszło do głowy jedno z owych dziecinnych 
wspomnień; przypomniałem sobie jak dzieckiem będąc, 
wjeżdźejąc do Krakowa zajmowała mię zawsze jąkąć 
postać Turka na koniu siedzącego, wymalowanego ną 
bramie, począłem szukać i z rozrzewnieniem znalazłem 
bramę, turka i konia, a raczej "tylko ich ślady, które 
czas nielitościwy jeszcze oszczędził. Byłoż to tylko dla 
ozdoby, lub też dom ten jest jakąś pamiątką nakształt 
konika * Zwierzynieckiego ?— rzecz tę archeologom zo- 
ży” dzi się kłębka; tak i ta myśl różne in 

0 zi 81 i 5 
a docho p A naprzód jak: Król Jan by 
gromić Turków, na czele rycerstwa wjeżdżał do Kra- 
kowa bramą Floryańską. Dalój jak za szczęśliwych cza- 
sów około 1820 r. gdy ratusz, mury i baszty miejskie 
zburzono, proponowano zburzenie ressty to jest baszt 
i bramy Floryańskiej; by zaó pamiątkę króla Jana u- 


sposobem z sadownietwem, szczepieniem i chodowlą 
drzew. Na ten cel przeznaczono mu miejsce okopów 
dawnego zamku brzeżańskiego. Nie mogę tu pominąć 
tój uwagi, iż wbrew ustawom krajowym, zawiera sę 
przez to jedna z pamiątek historycznych, a chociaż spo- 
dziewać się należy, że szkółka nowo założona więcćj 
nauczy, niźli stary zabytek, godzi się przecież zapy- 
tać: czy niepodobna było wyszukać innego miejsca ? 


% 6 lipca. 

Doniósłem wam temu miesiąc, że Sześć milionów 
Francuzów przystąpi do głosowania i podana przeze- 
mnie liczbe, dziwnie się sprawdziła. Za rządem głoso- 
wało 5,300,000, a za opozycyą 600,000. Wczorajsze 
i dzisiejsze głosowanie było liczniejsze niż można się 
było spodziewać. Klasa robocza wystąpiła w masach. 
W chwili, w którój piszę, rezultat głosowania jest Je- 
szcze niewiadomy. W ostatnich dwóch dniach polemika 
wyborcza była bardzo żywa. Odznaczało się w niej 
pióro pana Nisard. Pan Havin pisał bardzo ostrożnie 
odpierając ataki Constitutionnela. Do pogłosek doty- 
czących wyborów, muszę dołączyć nową. Mówią, że 
Cesarz myśli ukarać nie powołaniem przes całe 5 lat 
do wyborów cyrkuły wyborcze, których deputowani nie 
złożą przysięgi. Jedna pogłoska, według którój Cesarz 
ma mieć zamiar odnawiania deputowanych cząstkowo i 
corocznie, jest bezzasadną i nierozsądną. Cesarz nie 
może kochać się w agitacyi wyborczćj i co rok ją po- 
wtarzać. 

Dzisiejszy Monitor donosi, że Cesarstwo pojadą in- 
cognito do Osborne i że nie pojadą dalój, to jest do 
Manczestru. Książę Napoleon wczoraj wyjechał z Ha- 
wru na „Reine Hortense.* Uda się on do królowćj Wi- 
ktoryi i Manczestru, a potem opłynie brzegi Szkocyi i 
Irlandyi. Orszak jego składa się z 12 osób. Hr. Nev- 
kerker, który już był w Manczester, złożył raport z wy- 
stawy, manczesterskićj. Opowiadają cuda o tej wysta- 
wie. Żaden naród takich bogactw artystycznych nie po- 
siada. Złożyła się patryotycznie na wystawę cała ary- 
stokracya angielska, którćj dwory są muzeami. Obrazy 
i posągi lorda Hathwort zajmują dwie sale. Przedsię- 
biorca, który wybudował pałac wystawy pobiera co- 
dziennie 8000 szylingów. 

O młodój hrabinie de Morny, która przybyła do Pary- 
ża, mówią, że jest podobną do mleka i maliny. Bawi 
z nią jéj ciotka księżna Maria Worońcow. Spodziewana 
jest jój ciotka księżna Trubeckoj. Hr. de Morny mit 
dziś wrócić z Plombières do Paryża. Przed wyjazdem 
do Ems, ma zrobić wycieczkę do Puy de Dôme. Tr - 
ktat handlowy. zawarty między Francyą a Rosyą, jest 
dość dobry. — Ministerium handlu nie spódziewało się 
lepszego. Monitor wkrótce go ogłosi. 

Zapewniam po raz drugi, że pomimo, iż plan wło- 
ski był obszerny i że nawet sięgał, jeżeli nie Paryża, 
to osoby Cesarza, ruch ten nie zrobił wrażenia we 
Francyi. Francya robi rewolucye, ale ich nie przyjmuje. 


dywałem tój zimy u jednego korespondenta angielskiego. 
Jest to 25-letnia angielka, przystojna, blodynka, zarzu- 
cająca włosy. Była ona guwernantką dzieci Garibalde- 
go, przy których pokochała sprawę włoską. Nie nosiła 
innych wstążek, tylko z kolorami włoskiemi. Post o- 
świadczył sią za ruchem włoskim, ale się potem co- 
faqł, Ruch został przytłumiony. Dotąd nic nie przyszło 
nowego od Papieża. Upadek Antonellego, o którym tyle 
piszą, jest jeszcze wątpliwym. f 

O Indyach nic nowego, chyba to, że pan D’Israeli 
posądził Rosyg o wzięcia udziału w buntach. Posądze- 
nie nie ma nie niepodobnego do prawdy. Rumunia i 
Bułgarya są dowodem, że Rosya trzyma wszędzie 
w pogotowiu swych ajentów. Anglicy bawiący w Pary- 
żu, są spokojniejsi o Indye, ale nie widzą rzeczy w Tó- 
żowych kolorach. Co ich najwięcćj niepokoi, to upadek 
uroku Anglików w Indyach. Dawnićj, kiedy Anglik był 
uważany przez Indyan za jakieś bożyszcze, dziś jest 
uważany za prostego człowieka. Anglia podniosła umy- 
słowość Indyan 26 swą szkodą. 

Doniósłem niedawno o wyrazach jednego ministra, 
wyrzeczonych w sprawie mołdo-wołoskićj. Po takich 
wyrazach nie można nic dodać. Siècle obstaje ciągle 
za jednością Rumunii pod dynastyą obcą. Nie chce on 
księcia rumuńskiego, nie chce księcia należącego do je- 
dnego z dworów europejskich, lecz księcia neutralnego, 
że tak powiem bezkolorowego, chce jak się wyraża, 


czcić, cheisno położyć w ich m ejsce kamień z napisem: 


Tędy przejeśdżał Jan HI 
Radwański 4) to dzieło 
a p. Karol Kremer, gusto 
| ugi czas zabespieczył. 

Dalszych jeszcze sięgając 
tatarskie zagony, którym 
le razy się opierał, ale za to 3 
wiele razy był palony i zupełnie 


to Kleparz nieszczęśliwy po 
niszczony. 


To też nam tłomaczy dla czego Kleparz pomimo iż | dni 


f 


ze wszystkich przedmieś 
najgęściej zabudowany » 
wnych czasów posiada 
8. Podi WA domów była drewniana. 

W nowszych atoli czasach kilka ładnych wzniosło 
się budynków ; 
Rzewuskiego, w 
skiego i naprzeci 
dne są także dom P. 
trowy p. Mireckiego: 


LN 


3) Patrz Pszczółkę Krakowską. 

4%) Senator Radwański między mnóstwem powodów za 
utrzymaniem bramy Floryańskiej, położył i ten, żę za jő 
zburzeniem, wiatr wszystkie śmieci kleparskię będzie 
niósł w miasto, jak się to dzieje z ulicą Sławkowską, ztąd 
długi czas mówiono, że senator bramę Florysńską wia- 
trem utrzymał, 


ć Krakowa jest nejludniejszy, 


ila w guście szwajcarskim p. Si 


Miillera, ochronka i dworek pię- 


| 


Panng White, która się skompromitowała w ruchu, wi- 


3), Dalej jak śp. senator |a 1840, pierwsze miejsce trzyma 
zniszczenia wiatrem wstrzymał, |ny dom naroźny wielki 2-piętro 
wną i stosowną restauracyą na |ryańskiej, a za nim ca 


tak mało murowanych z da- | właściwe targowisko, w krótkim czzsie 
budowli, bo wyjąwszy kościół |budowa idzie bardzo leniwo, 


księcia europejskiego. Myśl Siècla jest wytrawna. Po- 
pierając restauracyę Rumunii, Siècle uderza na Tur- 
cyę, że robi opozycyę Francyi, wyrzuca jéj niewdzię- 
czność i grozi. 

Mamy w Paryżu pana de Montessny, ambasadora 
francuskiego w Frankfurcie. Przyjechał On. w interesie 
duńskim i w interesie mostu na Renie, na który Prusy 
zezwolić nie cheg, pomimo, że mają już most pod Ko- 
lonią. Mówią, że wkrótce będziemy mieli w Paryżu hr. 
Nesselrodego, ex-kanclerza rosyjskiego, 

Baron Hiibner jest w Pirenejach. 


Parys 6 lipca. 
„Zjazdy monarchów niemieckich macho aiai Wielu 

widzi zmianę przymierza, nawet przymierze Święte. Nie 

widzę tego. Widzę tylko zmianę usposobień Rosyi. 

Mam nadzieję, „łe utrzyma się trylog, jaki się ułożył 
w ostatnićj wojny. Zapowiedziana podróż Cesarza 

0 Osborne, raduje serca ludzi postępowych, myślących 
o czem więcćj, niż interesach materyalnych. Cesarz jest 
znakomitą indiwidualnością i pojęcia jego są wyższe, 
niż zwykłe pojęcia francuskie. Chodzi mu głownie 
o sprowadzenie Anglii do polityki kontynentalnćj. O tój 
potrzebie pisałem wam zaraz po zawarciu pokoju pa- 
ryagiogo. Pisatem według dobréj powagi. Cesarz poka- 
zał Anglii, że umie jéj się oprzeć w Hiszpanii i Wło- 
szech; pokazał także, że ne chce jój szkodzić w Per- 
syi, Cesarz odda jéj niezawodnie jaką usługę w Chi- 
nach. Trudno, aby po takich dowodach nie zaszło mię- 
ora nyA a Anglią przymierze, jakiego ludzkość wy- 

Cesarz mianował rządzcą kredytu nieruchomego 

Fremy, niegdy szefa gabinetu „oka Leona "Faacht 
Mianował także trzech radzców stanu i czterech refe. 
rendarzy. Rady obwodowe zostały zwołane na dzień 
20 bm. Cesarz mianował komisyę, która przeprowadzi 
nową reformę, to jest ułoży kodeks sprawiedliwości 
morskićj, Prace prawodawcze dokonane za rządów Na- 
poleona III są wielkie, chociaż spieszne. 

, Jeszcze „mówią o odsunięciu dyrektora jeneralnego po- 
licyi w ministerstwie spraw wewnętrznych i dyrektora 
telegrafów. Jeteli jest co prawdy w tem co mówią, to 
powinno służyć za dowód, że Cesarz nie cierpi ża- 
dnego nadużycia, żadnój koalicyi wysokich urzędników 
z bankierami. i 

Poeta Béranger, który był niebezpiecznie chorym, ma 
się trochę lepićj. Niebezpieczeństwo jeszcze nie minęło. 

Dóbaty WANY zak barona 'Thenard jako 
przeciwnego rządowi i reformom  przepr 

w instrukcyi publicznój. Inny dzienn k auh tea D 
ostrzeżenie, Débaty przeciwnie otrzymały zaszczyt, że 
ich zbił Monitor w długim artykule. ' 
z systematyczną oględnością z Débatami i Revue des 
deux mondes. P. Buloz, kiedy- mu raz p. Collet Mey- 
gret dawał ostrzeżenie officieus, odpowiedział, że przyj- 
muje tylko ostrzeżerie officiel i odszedł. Buloz ma lat 
ze 60. Jest to człowiek bez nauki, ale pełen chara- 
kteru, charakteru że tak powiem angielskiego. Jest on 
w systemie angielskim i jest parlamentarskim polemistą. 
Dyplomacya go menażuje, wiedząc jaki wpływ wy- 
wiera Revue des deux mondes na kontynencie i jak 
służy Froncyi. Wszystkie ambasady francuskie posyłają 
mu korespondencye pclityczne, z których układa się 
kronika przeglądu. P. Armand Lófeyre, dawny ambasa- 
dor w Berlinie, a dziś dyrektor ministerstwa spraw za- 
granicznych, jest jego przyjacielem. On to napisał 
w czasie ostatnićj wojny artykuł o dworze berlińskim. 
który podpisał p. de Mars. P. de Mars podpisuje 4r- 
tykuły wychodzące od osób dyplomatycznych i od ksią- 
żąt orleańskich. Artykuł o Chinach, który niedawno 
wyszedł z pod pióra p. de Mars, 
Joinville. Pen de Mars jest główn 


vue des deus Mondes, czyta wszystkie | 

obiera artykuły, prowadzi Beiriu | otsa 
korespondencyą częst» trudną. Zarabia on 10,000 fr. 
cerą R Emil de Montegut, drugi sekretarz, pisarz 
się oxi, zaratia tylko 5000 fr. P, de Mazade, trzeci 
sekretarz, pisarz łatwy, jest używany jako propre à 
tout. O wszystkiém cn`pisze co mu każą, i nieraz 
pisze nieźle. Zarabia on z 10,000 fr. Buloz zarabis 
100,000 fr. Buloz płaci początkującym pisarzom 150 
fr. za arkusz; innym 200 albo 300 fr. Guizotowi zaś 
Villemaino wi, Saint. Mare Girardenowi itd. płaci 400 ft. 


D. 15 b. m. ma być zawieszony na wystawie por- 


Z nieco dawniejszych w epoce między rokiem 1800 


już wyżej wspomnio” 
wy przy bramie Flo" 


ły szereg piętrowych domów aż 


do kościoła $. Floryan 
dworków i domów na ulicach 


Nieszczęście jakie w dniu 18 lipca 1850 r. Kraków 
spotkało, nie ominęło i Kleparza; w parę bowiem tygo” 
po tym okropnym pożarze, wybuchnął 
dnym z drewnianych domów i cały szereg two 
pochłonął, Od- 
> bo dotąd śaledwy kilka 
nowych murowanych piętrowych domów postawiono; 
reszta zupełnie rozebrana, lub do rozebrania AB 


do najcelniejsrych należą pałacyk hr.|czona tymczasowo deszczkami miasto dachu nakr, ta, 


emień- „ Saturnin Swierzyński w obrazi 
w niéj dworek p. Gołębiowskiego, Ła. WA 5), y e swym uwiecznió 


Przyczyną tak powolnego budowania się Kle 
przepisy policyjno budownicze, któro nie tylko pzy 
ja gore M ? e nie dozwalają wyprowadzać ściab 
drewnianych, a nadto o zgrozo! każą dach e 
chówką lub blachą. ©. e. e me M 


> 


5) Patrz wystawę dzieł sztuk 


1857. Katalog Nr 90, 


| ce; a a R Dan 


j 


Rząd postępuje 


był pióra księcia de 
ym sekretarzem Re- 


= 


czasów, przyszły mi na myśl |ło mnóstwo mózowinych W tym także okresie powsts” - 


Kraków swojemi mury po ty- Warszawskiej i Długiej. 


" 


ogień w je 


pięknych w Krakowie r. - 


Przyjmował Króla u dworu J. C. W. Arcyksiążę Fer- 

ynand Maksymilian, a Cesarz Jmć wyjechał na 
Spotkanie gościa o jedną stacyę. Z kolei pojechali 
Obaj monarchowie w odkrytym pojeździe do Schón- 
runn. Król miał na sobie mundur 10go pułku au- 
siryackiego huzarów swojego imienia, a Cesarz mun- 
dur pułkownika grenadyerów pruskich. Tłumy ludu 
stały u dworca i po drodze witając monarchów 0- 
krzykami. Dziś dany będzie wielki obied w poko- 
jach cesarskich na uczczenie pobytu królewskiego. 


Książę Modeński spodziewany jest dziś w Wiedniu 
i jedzie do Teplic. 


W fochy. 


Z korespondencyi i doniesień dziennikarskich o 
wypadkach we Włoszech widać, że uderzenie na 
Genuę miało jedynie na celu opanowanie chwilowe 
warowni i arsenału, zkąd miano zamiar zabrać wszel- 
ką broń i amunicyę na okręty i puścić się przeciw- 

Neapolowi. Powstańcy liczyli w Genui na 100 
ludzi, lecz aresztowania jakie przedsięwzięto, prze- 
straszyły sprzysiężonych, niektórzy pochowali się, i 
nejbardziój tylko sfanatyzowani wytrwali. Część 
sprzysiężonych opanowawszy okręt „Cagliari* udała 
się do prowincyi Policastro. Pierwsze doniesienia 
były zatrważające, lecz jak wiadomo przyszło do 
starcia pomiędzy wojskiem i powstańcami a depesze 
nadeszłe w d. 6 b. m. z Neapolu potwierdzają, że 
powstańcy pobici zostali na głowę przez wojsko li- 
niowe i gwardyę narodową, którój mobilizacya na- 
stąpiła dobrowolnie. 

W Liwornie rzeczy szły nierównie sprężyścićj, 
rząd toskański był bowiem zawiadomiony 0 ruchu 
mającym wybuchnąć w Modenie i Liwornie. Załoga 
tego miasta złożona z kilku bateryi artyleryi i ba- 
talionu bersaglierów Świeżo utworzonego na wzór 
strzelców wenceńskich, wzmocnioną została przez 
wojsko liniowe sprowadzone do warowni. Wojsko 
to zostaje pod rozkazami dawnego szefa batalionu 
gwardyi królewskićj p. Rousselot, naturalizowanego 
łoskańczyka, który jak najsurowsze wydał rozporzą- 
dzenia, W samym środku miasta rozłożony od- 
dział, który zaatakowano i którego straże wymor- 
dowano, użył natychmiastowego odwetu i wszyst- 
kich których w tem natarciu ujął bezzwłocznie rozs- 
strzelał. Ludność liworneńska zwykle bardzo ruchli- 
wa, mocno była wzburzoną. Pewien duchowny do- 
nosi korespondentowi jednego z pism brukselskich 
o zaszłych w Liwornie wypadkach w słowach: W d. 
'29 pojawił się w Liwornie meteor rewolucyi. Za- 
częta się ona od wymordowania zdradzieckim spo- 
sobem kilku żołnierzy a skończyła na kilku strza- 
łach, od których padło 13 mazzinistów i trzech żoł- 
nierzy. Prócz tego jest kilka osób niebezpiecznie 
rannych. Policya jest przestrzeżoną o ruchach ma- 
Jących nastąpić w Spezii, Massie i Kararze, Luce a 
nawet w Pizie“, Mazzini miał się rzeczywiście znaj- 
dować we Włoszech. Mówią, że w sukniach księ- 
Gan przybył na pokładzie statku pocztowego do 


d Monitor toskański z d. igo lipca zamieszcza na- 
na aeg odezwę gubernatora: „Mieszkańcy Liwor- 
k Zbrojni złoczyńcy ośmielili się wczoraj zamącić 
f tządek publiczny najszaleńszym, najwyuzdańszym 
i Najpodlejszym zamachem powstania, który niemiał 
'nnego celu jak mord. Nadciągnięcie wojska linio- 
wego i żandarmeryi na plac miasta gdzie się bun- 
Wnicy w liczbie 8 lub 40 zebrali i kilka strzałów 
wystarczyło do rozproszenia w kilku minutach tych 
Szrozumnych anarchistów. Ci którzy odpór dawać 
Chcieli i z bronią w ręku ujęci byli, zostali roz- 
Strzelani, inni którzy dostali się w ręce wojske, od- 
ani będą wydziałowi sprawiedliwości i z całą su- 
rowością prawa sądzeni. Spokojność zupełnie jest 
Już przywróconą, i każdy może oddawać się zwy- 
kłym swym zatrudnieniom. Dzięki energii i spiesznój 
działalności wojska naszego, dzięki rozsądnemu i spo- 
kojnemu zachowaniu się ludności zamach tych nędz- 
uików spełał na niczem. Rząd ubolewając głęboko 
nad temi. wypadkami, ma .silne przekonanie, iż się 
nieponowią, lecz gdyby to przypadkiem nastąpiło, 
silny pomocą zacnych ludzi, i męstwem siły zbroj- 
nój, będzie umiał odeprzeć z całym zapałom i z ca- 
fym pośpiechem śmiałość zbrodniarzów, którzyby 
zakłócić chcieli spokojność mieszkańców, 
Liworno 1 lipca. „Gubernator Luigi Bargagli*. 


Izba handlowa w Liwornie wydała następnie z swój | J 


strony taką odezwę: 

„W skutku odezwy ogłoszonćj przez JE. guberna- 
tora tego miasta, w którój zachęca ludność, aby wró- 
ciła do zwykłych swych zatrudnień, zawiadamia się 
że kasy publiczne dzisiaj otwarte zostały, i że u- 
skuteczniać się będą wypłaty i. d.* | 

zb Prezes Sacili. 
„ Opinione pisze pod dniem 4go lipca: Walka by- 
"ła zacięta w Liwornie; liczba poległych większą jest 
niż ją podaje Monitor toskański, Niewypowiedziany 
przestrach ogarnął na chwilę całe miasto. Stratę 
powstańców obliczają na 50 a wojska na 40 ludzi. 

Dziennik O. Sycyliś z 30go czerwca następny 
daje opis ataku nawyspę Ponza: W dniu 27 czerw- 
ca około godziny 4tój z południa parowiec śrubo- 
wy z chorągwią piemoncką z przodu, a czerwoną 
z tyłu okrętu przybił do portu wyspy Ponza pod 
pozorem naprawy, którój wymagało uszkodzenie stat- 


CZAS z Soboty 14 Tipca 1857. 


$ 
E i kilka strzałów padło. Jednakże mały oddział 


kańców i innych wygnańców, 
za głosem zbrodniarzy, zapalili | 
będącym w przystani około pół- 
nocy wraz z powną liczbą więźniów. Jak tylko wieść 
o tym wypadku się rozeszła dwie fregaty z mary” 
narki królewskićj i oddział złożony z 4ch kompani) 
strzelców pieszych, wysłano w pogoń za okrętem 1 
powstańcami. Wiadomości doszłe do tój chwili = 
pewniają, że okręt został schwytany przez fregaty 
wraz z 3ma rannymi i bronią którą zostawiono no 
pokładzie i że banda zbrojna która wysiadła z 0- 
krętu na brzeg w małój wiosce Sapri, udała się 
w głąb zostawując za sobą ślady spustoszenia. Si- 
ła zbrojna wszędzie rozesłaną została, aby ich chwy- 
tać. Z przyjemnością dodajemy, że duch ludności 
wszędzie okazał się przeciwnym temu zbrodniczemu 
i szalonemu zamachowi. 


Rosy a. 


Dzienniki i listy z Petersburga przez nas odebrane 
sięgają do 3 lipca; podajemy z nich następujące wia- 
domości i wyjątki, 

„Chociaż z cesarzm Aleksandrem wyjechał do Nie- 
miec oddział kancelaryi przybocznój, a Cesarz i z za- 
granicy kierować będzie naczelnia sprawami pań- 
stwa; jednak na czas swej nieobecności, panujący 
już to chcąc zapewnić bezpieczeństwo państwa na 
wszelki przypadek , już to pragnąc aby bieg 
spraw wymagających podpisu cesarza nie zwolniał 
z powodu oddalenia się jego, mianował swym alter 
ego W. Ks. Konstantego, przydawszy mu trzech rad- 
ców: ks. Orłowa prezesa Rady Państwa, hr. Błudow 
wice prezesa i jen. Suchozaneta ministra wojny, któ- 
rych rady i zdania w szczególnych przypedkach ze- 
sięgać i w tychże przypadkach wraz z niemi posta- 
nawiać winien. Wyjazd wraz z Cesarzem ministra 
spraw zagranicznych ks. Aleksandra Gorczakowa 
w towarzystwie kilku radców tegoż ministerstwa, a 
mianowicie: panów Mohrenheima i Hamburgera, oka- 
zuje, iż cesarz zdawszy chwilowo zarząd spraw we- 
wnętrznych na brata, zajmować się będzie czynnie 
sprawami zewnętrznemi. Nie tylko naczelny zarząd 
państwa, lecz także naczelny kierunek kilku mini- 
sterstw jest teraz powierzony zastępczo podsekreta- 
rzom, w ministerstwach czyli towarzyszom, z powodu 
wyjazdu ministrów, już to z cesarzem, już to na ur- 
lopy. Itak, z powodu nieobecności hr. Panina mini- 
stra sprawiedliwości, kierunek tego ministerstwa po- 
wierzóny został towarzyszuwi ministra radcy tajne- 
mu Iliczewskiemu; zarząd zaś ministerstwem spraw 
zagranicznych objął radca tajny Malcow, gdyż tak 
minister ks. Gorczakow jak i jego towarzysz czyli 
zastępca hr. Tołstoj wyjechali zagranicą. To są naj- 
ważniejsze zmiany w świecie urzędniczym, z które- 
go ubyła właśnie znakomita osoba, ks. Czerniszew, 
zmarły d.20 czerwca w Castelamare. Piastował on 
przez długi czas za panowania cesarza Mikołaja naj- 
wyższy urząd to jest prezesowstwo Redy Państwa, 
a nadto zarządzał ministerstwem wojny, lecz od lat 
kilku usunął się z życia publicznego z powodu nad- 
wątlonego zdrowia. NT 

Rosya już od kilku miesięcy stara się pr ywrócić 
jak najściślejsze stosunki z królestwem sardyńskiem, 
przerwane przez wojnę wschodnią; w istocio dzisiej 
związki między oboma państwami są bardzo przyja- 
cielskie. Dowiedło nam t*go wiele zdarzeń polity- 
ćznych dewniej wspomnianych, odnowione przymie- 
rze handlowe, ton dzienników rządowych i półurzę- 
dowych w sprawach tyczączych się Piemontu, pobyt 
iprzyjęcie cesarzowój matki i W. Ks. Konstantego 
w Nissie, w Genui, w Tarynie i td. Dzisiaj widzimy 
z dziennników rosyjskich jakiem mnóstwem wyso- 
kich orderów obdarzył cesarz dygnitarzy piemont- 
skich, Na czele tych mianowań czytamy dyplom ce- 
sarski wydany do sardyńskiego prezesa rady mini- 
strów i ministra spraw zagranicznych i skarbu hr. 
Cavoura, mocą którego cesarz mianuje tego mini- 
stra kawalerem najwyższego Orderu rosyjskiego to 
jest orderu ś. Aleksandra Newskiego z brylantami. 
enerał Lamarmora minister wojny I marynarki 0- 
trzymał order ś. Aleksandra Newskiego; hr. Nigra 


wygnańcy znajdowali na wyspie, przyłączyła się do 
tój bandy i zrabowawszy mienie spokojnych miesz- 
płyneli na okręcie 
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minister dworu order orła białego» jenera? Salasco} E; 


prefekt pałacu Order $. Anny pierwszej klasy; taxiż 
order, ministe rrobót publicznych Paleocapa; zaś je- 
nerał-adjutant br. della Rocco. i jen.--major margra- 
ia. Luserna d'Angronia ordery $- Stanisława I klasy, 
ównocześnie ks Gorczakow minister spraw zagrą- 
nicznych otrzymał od króla belgijskiego wielką wstę. 
ge orderu Leopolda, a kilkunastu rosyjskich dygni.. 
tarzy oraz osoby towarzyszące w podróży W, Ks. 
Konstantemu, inne belgijskie ordery. | 
Najznakomitszy dziennik polityczny rosyjski Pszczo- 
a północna poświęca znów artykuł wstępny spra- 
wie Księstw Naddunajskich, a malując „w jaskrawych 
barwąch stan tych Księstw i przedstawiając wybiinie 
powolność prac komisyi reorganizacyjnćj wśród ta- 
raźniejszych przeszkód i okoliczności, — mniema iż 
trudność położenia o wieleby się zmiejszyła gdyby 


jest za polityką, którćj sprzyja Rosya. 
Posos przedstawia, że jedynie zarząd téj komi- 
syi nie tamowałby swobodnego objawienia życzeń i 
opinii tego kraju. Słowa te, jakkolwiek słuszne, 
dziwnie brzmią w dzienniku rządowym rosyjskim i 
w wielkiéj są sprzeczności z rosyjską instytucyą 
cenzury. N 

W innym artykule wstępnym Pszczoła Czyni u- 
wagi nad powstaniem wojskowem w Indyach wscho- 
dnich, i mniema, że ruch w jaki wprawiła wojna 
wschodnia ludy azyatyckie dał powód a raczćj po- 
trącenie do wybuchu tego powstania zdawna przy- 
gotowanego. Nie świetny udział Avglii w wojnie 
krymskiój, upadek Karsu bronionego przez ofice- 
rów angielskich, a zdobytego przez Rosyan, Zajęcie 
Heratu przez Persów zmniejszyły powegę angielską 
na Wschodzie, dodały otuchy uciśnionym książętom 
indyjskim, i wiele przyczyniły się do powstania 
w Indyach. i 

Morski Zbornik donosi, iż fregata „Aurora“ i 
fregata „Oliwuza* powróciły z podróży na około 
Świata i podaje list konsula francuskiego w Chinach 
pisany do dowódzcy „Oliwuzy* a dziękujący temu 
ostatniemu za pomoc jaką osada parowca rosyjskiego 
dała Francuzom. w czasie zaburzeń w porcie chiń- 
skim. Równocześnie Zbornik donosi o spuszczeniu 
kilku okrętów wojennych z warsztatów archangiel- 
skich i helsingfortskich i o zamówieniu innego 0- 
krętu wojennego w zakładach amerykańskich. 

Rozprawa Czyczerina „Prowincyonelne instytucye 
rosyjskie w 17tym wieku“ wydana w Moskwie 1856 
roku otrzymała nagrodę od petersburskićj akademii 
umiejętności. Taką samą nagrodę otrzymała rozpra- 
wa Osokina „Wzrost podatku zarobkowego w Ro- 
syi* wydana w Kazaniu 1856 r. „Szkice z prowin- 
cyj* Sołtykowa, znanego pod pseudonimem Szcza- 
dryna, z największym obacnie czytane są zajęciem 
w całój Rosyi. Maluje on stan prowincyi pod wzglę- 


dem administracyjnym, gospodarskim i towarzyskim 


a dzieło jego nacechowane trafnemi uwagami i by- 
stremi spostrzeżeniami a jaśniejące dowcipem, roz- 
rywane jest przez czytelników. 


Najważniejszą wiadomością ze świata przemysłowego 


jest, iż bióra wielkiego towarzystwa kolei żelaznych 
rosyjskich są już zupełnie uorganizowane, a budowa 
kolei petersburgsko-warszawskićj szybko postępuje. 
Roboty prowadzą od Petersburga, a w tym roku 
znaczna część tój linii, tojest kolej z Petersburga 
do Pskowa ma być zupełnie ukończoną i otwartą 
do użytku publicznego. Mała droga żelazna z Pe- 
tersburga do Gaczyny dowiodła nejjaśnićj, o ile 
wyższa jest prywatna administracya dróg Żelaznych 
od administracyi rządowój wszędzie a szczególnićj 


w Rosyi. Kolój tę zdawna zbudowaną odstąpił rząd 
wielkiemu towarzystwu dróg żelaznych, i gdy da- 
wniój linia ta przynosiła dziennie dochodu 80 rsr., 
dzisiej administrowana przez towarzystwo, przynosi 
4 do 5 razy tyle. Stan kupiecki w Rybińsku podał 
projekt założenia kolei żelaznój z Rybińska, najzna- 
komitszego portu nad Wołgą i ogniska handlu woł- 


gańskiego, do Tweru, przez który przechodzi kolej 
z Petersburga do Moskwy. Tym sposobem Baltyk i 
Zachód byłby połączony bezpośrednio koleją żela- 
zną z Wołgą, która jest wielką drogą wodno-han- 
dlową, pochodzącą wskoś całój środkowój i wscho- 
dnićj Rosyii, a stykającą się przez morze Kaspijskie 
z głębią Azyi. Rosyjskie towarzystwo żeglugi pa- 
rowój i handlu na morzu Czarnóm i Sródziemnóm, 


gdy Wielki No 
cząpospolitą , 
Wschodzie i należał do Hanzy. 

Kronika miejscowa i zagraniczna. 
ję raków 10 lipca, W tój chwili bawią tu w prze- 
zie przez Kraków znani autorowie: Aleksander Groza, 
leonora z Ginterów księżna Puzynina, August Bielow- 
ski i Karol Bzajnocha. 


— W Posener Zig zd. 9 lipca znajdujemy list pod] q 


datą „Kraków 6 lipoa“, z którego na wielkie pah > 
dziwienie dowiadujemy się o wyścigach konnych w 6 „a 
kowie odbytych! Śmieszną byłoby rzeczą utrzymy w z» o 
korespondent się omylił, ale łatwo dowieść, że mt pod. 
robiony, napisany w Poznaniu czy gdzieindzićj, mniejszą 
o to—dość, że nie w Krakowie. Kto się Brała ułożyć 
list z porozrzucanych doniesień i rorumowań dziennikar- 
skich, których nawet nie zrozumiał, ten nie cofnie się 
przed oszczerstwem, byleby mu 000 dozwalało opieprzyć 
mdłe i wycedzone wiadomostki. Dla tego nie dziwi nas 
bynajmnićj, że ów mniemany korespondent krakowski, 
który widział wyścigi konne „tak fufaj jak i we Lwo- 
wié wobec licrnego udziału szlachty i wyższego towa- 
rzystwa”, ośmiela się twierdzić, że przedsiębiorcom kolei 


3 


galicyjskich, z księciem Leonem Sapiehą na czele, nie 
idzie przy nabywaniu kolei zachodnio-galicyjskićj o dobro 
towarzystwa, lecz o własne korzyści, gdyż „będą się oni 
umieli uchronić od szkody; przy tak rozległem bowiem 
przedsiębiorstwie nie zabraknie im na środkach i sposo- 
bach do tego“. Kto widział wyścigi w Krakowie, dla 
Czegóż niemógł zajrzeć do kieszeni księcia Sapiehy i 


spólników jego, i obrachować ich korzyści, a straty to- 


warzystwa ? 


a 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Wiedeń. Kursa telegraficene z d. 10go lipca. — Augs- 
barg 104%,. — Hamburg 76%,. — Londyn złr. 10 kr. 9! 
Paryż 121',. — Agio od złota 8, — Motaliki 5-procentow. 
83%. — Motaliki B. 5-procent. — Pożyczka narodowa 5- 
procent 85 '/,,.— Obligi indem. galicyjskie 5-procent. 80%/,.— 
Metaliki 4',-proo. 73%,. Metaliki 4-proeen. 65%/,. — Metaliki 
3-proo.—Losy r. 1834 335'/,— dtto x roku 1839 14435. — 
Losy z r. 1854 4-proo. 109',,. — Akoye Bankowe 1014. — 

Kurs krakowski s à. 10go lipcą. — Ruble srebrno na 
monotę polską żąd. 100%, płacą 100. — Banknoty austry- 
ackie: ra 100 złr. mk. żąd. złp. 415, płacą 412. — Pruski 
kurant: za 150 słr. mk. żąd. talarów 98%,, płacą 97',. — 
Owancygiery żąd. 105, pł. 104/,. — Imperyały ros. żąd. 
złr. 8 kr. 18, pł. złr. 8 kr. 12. — Napoleon d'ory 20-frank. 


dowa z r. 1854 ż. 84*/,, płacą 84. 

Kurs wiedeński z 9go lipoa.— Motaliki 83'/,,. — No- 
wa pożyczka 65',.—Akcye Banku wied. 1016,— Akcye ko- 
lei żelaznój północ. 189Y,. — Agio od złota 7//,, od srebra 
4. — Oblig. uwoln. grunt. 80/,. — Pożyczka ostatnia na- 
rodowa 85%/,, — Promessy galicyjskie — 


Przegląd polityczny. 


Depeszs telegrafexzne. 

Paryż 9 lipca. Zdaniem dziennika Pays, ruchy 
włoskie zostają w związku z aresztowaniami przed- 
siębranemi w Paryżu, gdyż chciano przez straszny 
zamach sprowadzić wybuch spisku szeroko rozga- 
łęziouego. Przy powtórnych wyborech na prowincyi 
rząd przeprowadził jednego kandydata, a opozycya 
dwóch. 


Turyn 6 lipca. Gazzetta Piemontese donosi z Ga- 
nui z tegoź samego dnia: Władze publiczne prowa- 
dzą gorliwie dalsze śledztwa; znaleziono nowe skła- 
dy broni; w pobliżu portu odkryto minę prochową 
o i5tu kilogramach, wiele patronów , pistoletów, a 
w pewnym pobliskim składzie 6 skrzyń zawiera- 
jących przeszło 200 sztuk strzelby. 

Sztokholm 8 lipca. Król uda się 18go do kąpiel 
morskich w Särö. Stany na ostatniem swojem posie- 
dzeniu wotowały większe niż kiedykolwiek summy 
na uzbrojenie wojska i twierdz, tudzież na inno po- 
trzeby wojenne. Cwiczenia wojsk mają być rozle- 
glejsze. 


Oficerowie angielscy przybyli 5go t m. z Indyj 
wschodnich do sęk T zyajęśi świeże wia- 
omości o powstaniu indyjskiem. Według ich opo- 
wiadań, Kalkuta jest prawie w stanie oblężenia, mo- 
sty zwodzone spuszczono, a siedm pułków euro- 
pejskich obozuje w mieście. Między „krajowcami 
w całych Indyach utwierdziło się mniemanie, że 


jeszcze w tym roku musi się skończyć panowanie 


Anglików w Hindostanie. Zdaje się, że książęta pa- 
nujący w Audy, mieli udział w poduszczeniu po- 
wstania wojskowego: Jednak w wielkorządztwie Bom- 
bajskiem władza angielska jest silną. Anglia posy- 
ła spiesznie wojska do Indyj; z Malty wypłynęło 
już siedm pułków, które przez Egipt udadzą się do 
Kalkuty. 


oae Cm 


4 CZAS ze Soboty 14 Lipca 1857. 


7 RINRIN RZN w 
NENEN ENON URT R? 


Przyjechali od 9 do 40 lipca. K 
HOTEL POLLERA. Römer Alfred obywatel, Zienkiewicz UTCZĘ â 
Jan ob, z Rosyi. Ne EL RÓW pre z akg mda 
Olkowska Marya eb. Polski. Kriegshaber Antoni obywatel. = = r 
Weinsniazi MKazólna obyw. ze imóma. Kleiner Jaliusz, Wolff Kśochinchinskie 
Józef, Maizar Juliusz, Landoll J, z Wrocławia. Michel Karol | wy państwie Woli Justowskićj na folwarku Zakamycze u 
z Wiednia. dzierżawoy są do pozbycia za pomierną cenę. (730-1-3) 


Wyjechałi. Baronowa Stempel Celina x familia do Prus. 
Lipowski Leon właściciel dóbr do Tarnowa. Skrzyński Ale- An Herrn Leopold Cantily, 
Apothefer in Grag, im Iften Stod. 


ksander wł. dóbr do Szczawnicy, Łuczkiewiczowa Wilhelmi- 
Euer Wohigeboren! 


na do Warszawy. Grodecki Jakób do Iwonicza. Hoffman Jó- 
zef do Bielska. Szeliski Kazimierz do Galicyi. Skroch Henryk 
tach vielen Nuglog angewendeten Mitteln. bet met: 
ner langwierigen Śeiferfeit ind Bruftbetlommenbeit 


do Prus. Baron Geismar Aleksander do Pragi. Sołdraczyński 
Ignacy do Marienbada. Olkowska Marya de Szczawnicy. 

las ih dutd Zufall in der Grazer Zeitung gegen diefe | 52 
Mebel, Den : 


Kriegshaber Antoni, Weissmann Karolina do Karlbadu. 
Edten Sdnechergs 


A 


; 


PR Na ostatniój wystawie powszechnój w Paryżu, wedle świadectwa Gasety wiedeńskićj, z pomiędzy wszystkich K 
s innych podobnych domowych środków lekarskich, jedynie i wyłącznie zaszczycone pierwszym meda- S7 
lexmm; przez 00 najwyższy ten wyrok zgromadzenia między-narodowego przysięgtych; dostarczył niczóm niezbite- Sz 
go dowodu świadozącego o niezrównanój dobroci i wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami ŚŚ 

u i zagranicą. f ha 
ŻA " Jeayny Główny sklad przesyłek: Aptoka pod Bocianem w Wiedniu, Sukiennice. naprzeciwko hotelu RE 
7 W andla. yz 
; Cena pudołka oryginalnego zapieczętowanego A złe. 19 Kr. k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkich S% 
S językach. cz 
z Is Proszki te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego deświadczenia, nópskały go~ PR 
SK bie w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, że obccnie sława ich daleko poza granice cesarstwa s gga. — Ja- HE 
%7 kie skutki wywierać może niezawodna siła lekarska proszków seidlitzkich Molla mianowicie w olerpieniach 34 


HOTEL DREZDEŃSKI. Tadeusz Puzyna obyw. z gubernii 
żołądka i żywota, jaką pomoc przynosi w oiorpieniach A map bai w zatkania , hemoroidach , zawrocie, biciu 


wileńskiój. Łucyan Wojułłowicz, Olimpia księżna Radziwił- 

towa z Warszawy, 
angefündet, und nadh mebreren von Sbnen angefaitften [Æ sorca, uderzeniach krwi, zamuleniu, pieczeniu i innych chorobach kobiecych: to wszystko uważanóm być musi jako 
Blajchen Diefed R waj d Kräuter-Alop bin ih, Gott rzecz udowodniona, a niezliczona liczba osób z osłabionemi nerwami, przez rozsądne używanie tych proszków nie 


N 
Ų 
¢ 
X 


{ 
nt 


wolf wł. dóbr do Częstochowy, Patrycy Bechowski wł. dóbr 
do Marienbadu. Franciszek hr. Komorowski wł, dóbr, Zofia 
Rulikowska wł dóbr z familią do Lwowa, Karolina Stanow- 
ska wł. dóbr do Krzesławić. Helena de Deoan wł. dóbr, Ka- 
tarzyna de Kiriak wł. dóbr, Walerya Dubois obyw. do Prus. 
Wojciech Serwatowski wł. dóbr z familią do Buczniowa. 

HOTEL SASKI. Emilia Piatkowaka dzied. dóbr, Wincenty 
Wróblewski obyw. ziemski z Polski, Żelisław Bobrowska dz. 
dóbr z Galicyi. Franciszek Kużmierski magister farmacyi 
z Warszawy. Aleksander Słapiec proboszcz z Pniowa. Bole- 
sław Goławski obyw. z Galicyi. Kazimierz Jakubowski ob. 
z Tarnowa. Maksymilian Wojciechowski, Stanisław Cheliński 
obywatele ziemscy z Polski. Karol Kręciszówski urz. z Żoną 
z Kielo. Wincenty Stokowski obyw. z Polski. 


KOLEJ ŻELAZNA 
oodziennie, 


HOTEL ROSYJSKI. Książe August Sułkowski z Poznania. 
Bolesław Komarnicki wł. dóbr z żoną ze Lwowa. Włady- 
sław kawaler Siemoński wł. dóbr z Barwałda. Feliks Boche- 
nek wł, dóbr z Warszawy. Leon Wodkiewicz właściciel fa- 
bryki z Berlina. Aleksander Groza wł. dóbr z Rosyi. 

fet gedanft! wieder fo bergejtellt, Dag ih niht im raz już znacznój doznała ulgi i nowych sił nabyła. 
Mindeften eine Mahnung mehr von: diefem Tebel ver- 
(püre, fondern auch ganz hergeftellt bin, baber den Cr- 
oe biejeś fo mp Tibadigen und niht bezabibaren 
tttel$ meinen innigjten  Dant au$zufprechen bitte. 


Wyjechali: Bolesław Komornicki wł. dóbr sżoną do Ems. 
Hrabia Stadnicki wł. dóbr do Kalrsbadu. Teresą hr. Weissen- 
A aae Poi DARID 8 AWA Hoh dx worsk Janiszewski W. Sambor Kriegscisen J. Sanok J. Zarewicz. Suczawa E. Botozat Staremiasto Sohzanik, SĄ 
tung: — Murau, . A aemper e Stanistawów aptokarz Tomanek. Tarnów Jul. Reid, J. Jahn. C. Maria L, Sidorowicz aptekarz. Radauc Resch. z 
gy Rseszów J. Ńchnitter. Tarnopol A. Morawec. Tyśmienica Karol Neki. Wadowice Schwarz i Hoins. Złoceów G 
AN Feliks Pettesch. (2418-24-53) ` A: Moll w Wiodniu. ws 


Główny Skład w Krakowie utrzymuje Kirchmayer i Syn. 

Zamówienia dla Galicyi upraszam czynić po nastapająo ch firmach: 
KRAKÓW Sawiczewski Flor. Biała aptekarz Keller. Brody Fr. Dockort. Brzeżany B. Neranzi. Oser- 
niowce Różański. Dobromił Ludwik Stolzig. Gwośdsice W. Hayder. Kołomyja J. Zachariasiewicz. Kenty Fr. 
Jaerschel. Lwów Karol Ferd. Milde. Makew Maier E. Now -Sąqcz Wojcikowski D, Oświęcim A. Polaczek. Prze 


Anton Steinermayer. 


Haupt-Central-Depot in Glognitz 
bei Julius Bittner, Apothefer. 
Preig einer glafdje fammt Gebtauchsanwetfung 1 fl. 
12 tę. ©. M. | 


aj w zę ORK 7 t [281] Sia i ? = | uż 
De Bykloy . . | o godzinę Sid mia 5 oT Weniger al8 2 Fafhen werden nicht verfendet. = z EWA A. ' ° 

; A - i Emballage für zwei Flafhen in Kithen 10 tr. d KZEIEROŃ A za ) A j | JĄ 

i dz ni je 8 ' ) ) pA (0 z RnS s 
Do Wielki, | 3 Fogcinio idj min. 36 x rane, o alugeróem it ber Edte Sehnecherą rów] | PAWUZIWE (> p RU NotESKIE 
Do Wiednią „( ° godzinie Gtój min. 10 x rana. ter-2[llop zu beziehen: in Krahcu bei Stanie 9 dz 


o godzinie 3ój min. 25 po południu. 


c Warszawy | o godzinie Sój min. 30 z rana, 


Przychodzą do Krakowa: 
£ Dębicy „ . J 0 godzinie Stój min. 20 z rana. 
o godzinie Zój min. 35 po południu. 
Z Wieliczki . { © godzinie 16tój min. 46 = rana. 
o godzinie Gtój min. 46 wieczorem. | 
£ Wiednia. . | o godzinie 11tój min. 25 przed południem. 
| o godzinie Bój min. 15 wieczorem, 
£ Wrocławia 


Warszawy | e godzinie Z6j min. 55 po południu. 


Pociągi osobowe z Dembiey dò Krakowa: 
odchodzą |. . { s Piai bg” 15 he południem. 
Z Krukowa do Dembioy: FE 
przychodzą . . | 7 Maili e A pipare 


flaug Feintudh, in Lemberg bei C. $. Milbe 
Stadt-Nr. 162, in Stanislau bei 3 zomanef jęk 
in Biala unb Bielig bei X. Berger tn Kejchen bet 
S. Kobi, in Buczacz bei 3. GzertawsFi, in Sait- 
bor bei 3. Kriegdeifem Apotbeler, in Wadowice bei 
gran Fortin, in Nadworna bei Nnt. Stiller 
Apoth., in Wieliczta bei P. Wątoref, in Brzeżan 
bei B. Jadenhemt, in Myslenice bei M, M. Ep- 
wrezyigři. fi (416--6) 


a” 


p. Shuttleworth i Stamper 


Wziętość powszechną z jaką od wielu lat proszki Seidlitzkie dla ich zbawiennych skutków są chciwie i słusznie 
poszukiwane, spowodowała niektóre fabryki do fałszowania rzeczonych proszków i sprzedawania podrabianego fabry- 
katu bez wartości, pod powyższą nazwą. Cena tych fałszowanych proszków jest niższą od naszych prawdziwych Pow- 
ders, bo się sprzedają po złr. 1 i niżćj, niemają przecież wartości ani 10 kr., lecz gdy naśladowany fabrykat jest 
kompozycyą przeciwną zdrowiu ludzkiemu i z szkodliwych ingredyencyj, ogłaszamy przeto, celem ostrzeżenia Publi- 
czności od oszustwa i szkody, że nasze prawdziwe Seidlitz Powders noszą angielską firmę pierwotnych fabrykan- 


(630) Ważne (3-12) 


dla posiadaczy owiec. 


"a Przy tak często w M upoważnienie do ustanawiania w tych krajach podajentów do sprzedawania naszych prawdziwych proszków Beidlitz- 
SZĄ E A: M PH c kich po cenie złr. 1 kr. 24. m. k. pudełko. ar et Gosden 
$. "= ch s > | 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. = RR onelną ti pa = LA 3 140 Leadenhall Street w Londynie; następcy panów Shuttleworth et Stamper. 


Hraków 10 lipca. Dowozy zboża z Królestwa Polskie- 
go były i w dniu wozorajszym obfite, a z tego go tea ceny 
zniżyły się daleko więcćj niż przeszłego targu, Żyto nawet, 


stoszeniach = 


przez zarazę racic u owiec 


Tychże prawdziwych proszków nabyć można przez pośrednictwo handlów pod firmami: 
w Białćj Karol Bucki. Pithi Zach, Krzystofowicza. „ Samborze Fr. Karola Gilatowskiego. 


któro znajdowało dość znaczny pókup na pokrycie niedoko- a k le- |». Brzeżanach E. Moerl. » Lwowie Jul.. Reis. » Stanisławowie J.. Muchitsch i Sp. 
nanych dostaw dawno zakontraktowanych, è saito LA nie. a aer p San) Siegon po" TEHTA | » Bochni Paweł Niedzielski. » w» Bon, Stiller, » Tarnowie Józef Jahn. 
Pszenica nry nt oh żądań nie znalaz de ANE g fesora sztuki leczenia bydła, który to proszek predka i pe- ]„ Buczaczu J. Czerkawski. © »  C. F. Milde. » Tarnopolu C. Latinek. 
okazywano chęci kupną, a ceny poson LSE sły ów _|wną pomoo przynosi. Również możemy jak najlepićj polecić „ Czerniowcach Th. Zacharyasiewicz. „ Nowym-Sączu J. Kosterkiewicza wd. „Turce u A. Czyrniańskiego. 
Płacono ją w małych Lek pzy 5 pS i 38 sł Na wielki o | ogólnie uznany środek przeciw kiegunce u owiec tegoż samego. | Dzikowie N Giryński. ? Przemyślu Ed aj Wadowicach Ig. Brosi 
borową, ale w drobiazgach po 36— Ters P. toni Pierwszy i drugi proszek prawdziwy można nabyć w Kra- |" Dzikowie Narcyz Giryńa n „Przeniyślu Edw, Mach € 3 e Srogi p 
partye nie było kupca nawet po palpi ie aległości sobonia f kowi u pp. F. J. KIRCHMAJERA i Syna, w Bochni u p. J. | » Drohobyczu Ch. Firoszka. » Rzeszowie F. Jaśkiewicza | » Zaleszczykach J. Kodrębski st Com. 
ia a: aa Prk | złoto © srodnie po 15, 151 do fo | NIEDZIELSKIEGO, wo Lwowie u p. TÓMANKA i u pp.|» Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. »  Rozwadowie Karol Marecki. yr Złoczowie A. Gottwald. 

, td ; é . © . 
a wyborowe ziarno z trudnością po 16%, 16!, złp. Jęczmie- BIERZECKIEGO i WEBERA, w Nowym- Sączu u p. KO- „ Kołomei Th. aryasiewicz et C. Karoł Herrmann w Krakowie. Ja 


STERKIEWICZA wdowy, w Przemyślu u p. GAIDETSCHKI 


nia dużo wystawiono na sprzedaż i ceny trzymały się słabo; i Syna, w Tarnowie u p. J. JAHNA 
j „I. è 


co nieco sprzedano po 12, 13, 13%, złp., a piekny biał je- 
szcze z trudnością po 14, 14 u AD w (: (zel 
się, że dostawy do Prus ustaną zupełnie niebawem, a przeto 
że dużo jeszcze dawnego ziarna niespotrzebowanego zostanie 
przed nowemi zbiorami, Na dzisiejszym targu krakowskim 
szło bardzo trudno ze sprzedażą małych nawet partyj, o wiel-- 
kie nikt nie pytał, Do Pras nikt nie skupywał, a ofiarowano 
na transito żyto po 16 do 17 złp. [a na miejscu żądano za 
drobne ilości pięknego ziarna po 4⁄4; 47, do 4%, złr. Jęcz- 
mień woale nietknięty. Pazenicę do młyna parowego płaco- 
no po 38, 39 złp, wpięknóm ziarnie, na miejscu nic nie zby- 
to. W ogóle już zwykła przed żniwowa kryzys pojawiła się, 


OWOCOWA: 
iaEBseca É Ye 
Nowe wydanie 


POEZYJ WINCENTEGOPOLA 


w ozterech tomach 

w Wiedniu u Zamarskiego 1857 r. wyszłe, nakładem auto- 
ra, na rzecz tegoż przedawane, nie znajdujące się w žadnéj 
keięgarni, jest do nabycia dla Galicyi i Krakowa w Admini- 
stracyi „Czasu“ za ©enę 10 złr. x przesyłką poożtową ną 
miejsce zażądania. — Zgłoszenia się wraz z kwotą pieniężną 
wyż wymienioną uprasza się czynić listami frankowanemi do 
tejżo Administracyi, która za przesyłkę ręczy. 


(735-1) Administracya Czasu. 


DAVLA PURĘÓW LANOM 


w Bębnikach pod Krakowem, poza Wisłą na- 
przeciw klasztoru Ziwierzynieckiego | 


polecając piece swego wyrobu rozmaitój konstrukcyi z pojedynczemi i bogatemi ozdobami, nadewszystko utrzymując dobór 
zdatnych i pilnych robotników, ręczy za dobroć tychże pieców; posiadających praktyczne i celowi swemu odpowiednie ú- 
rządzenie wewnętrzne i dokłada starania, aby takowe wszelkim wymaganiom odpowiedziały, 
Ceny są następujące: 

Pico zwyczajny z wszelkiemi przyborami wraz z postawieniem, , , , , od złr. 44 do złr. 58 

Pieo kominkowy - - « . aaa a a «e, + TNK RTC Diantos od „ 80 do „ 100 m. k, 
Osoby zamiejscowe życzące sobie bliższych wiadomości lub rysunków, które fabryka z chęcią bezpłatnie udziela, raczą 
się zgłosić listami frankowanemi. Łk 3 ; 

W mieszkaniu podpisanego na Stradomiu pod N, 23 w kamienicy XX. Missyonarzy znaj- 

dują się rozmaite piece każdego czasu na widok publiczny wystawione. 


(665-4-6) H. Bethke. 


= BALSAM LEILA AU La 


do zupełnego wygubienia (ERIN, 
odgniotków i _odmrożeń, nouvelle AMG GLI la Chimie cosmó- 


jest dla dogodności potrzebujących, także i w handlu p, Ja tique brevetóe par Sa Majeste I R. A. 
zefa Stehlik w Krzeszowicach w obwodzie Krakowskim , ) ; 
po 36 kr. za jeden flakonik do nabycia. Obstalunki zamiej- L Empereur d Autriche. 
scowe na jedno lub kilka fakoników nie będą wykonane, po- | Remżde supérieur pour l'hygiène, et pour Vembellissement 
nieważ ©. k, poczta żadnych płynów wa. opakowania nie | de la peau; — surtout póur adoucir lą peau, pour reproduire 
przyjmuje, a ceną wyżój podana rosna e się dla tych tylko fsa fraicheur et son velouté, et pour faire disparaitre- les 
3) i konsumentów, którzy ten balsam w ri u moim, albo w han- efflorescenses, et tous les inconvenients du teint, et du cuir 
© |dlu p. Józefa Stehlika w Krzeszowicach na miejgon kupować . chevelń. 
R | będą. (687-2-3) + <V. Walter. Prix dan Flacon 1 fi, 20 kr. 

Bd pit e niea à Vienne: Pharmacie 


Pohlmann, Kohimarkt, 
Dépôt á Oracóvie Pharmacie A. Aloksandrowiog. 
i i (682--2). i ii 


Ot W skutek umowy przed królewsko-pruskim notary- $$ 
$, uszem panem Filender w Bonnie pod dniem dzisiej- S 
e szym zawartéj, upoważniłem niżćj podpisany, kupca Y87 
(2) pana Jerzego Loth w Warszawie do wyłącznój %9 
2) sprzedaży narzędzi zdrowia przezemnie wynalezionych, 7 
2 Lebenswecker zwanych, wraz z olejem do tegoż à 
S4 przynależnym (oleum Baunscheidtii) w obrębie Cesarstwa $$; 
ję) Rosyjskiego i Królestwa Polskiego, aby cierpiącój ludz- żę 
jj kości i w tamtejszych krajach moim prawdziwym środ N 
(2) kiem leczenia przyjść w pomoc, takowy w łatwy spo- gą 
(2) sób dostawiać i skutecznie fałszerzy dochodzić. ; 
8, Przez innego kogobądź sprzedawane egzemplarze mo- $$ 
4 ich narzędzi zdrowia są fałszywe, 

Endenich pod Bonem w Prusiech reńskich 

dnia 2 maja 1857 r. 


Karol Baunscheidt, 


R; Wynalazca naturalnego sposobu leczenia („Baun- >: 
3, scheidtyzm“) oraz za”: = ria zwanych. 


FABRYKA 


PIECÓW, KAFLOWYCH 


ąbiu przy Krakowie > 
(% poleca Szanownćj Publiczności swoje wyroby kaflowe 4 
i? które o wiele doskonalszo są jak dawnićj były $$ 


PIECE GAŁKOWITE 


x edniejszćj konstrukoyi, ogrzewające z naj- ŻĘ 
A Clio osiozędnością opału i w najnowszym guście $$ 
5 sprzedają się wraz Z ustawieniem po cenach najtań- $6 

| szych, £ 
) Miejsce zamówienia u właściciela fabryki we dworze 

w Dębiu — jakotóż w handlu p. Krywulta w Krakowie. 
) J. E. Szancer, 


agrożone utratą życia dwoje dzieci, bardzo niebezpięcznie 
Zotorych, czteroletni synek na zapalenie płuc połączone 
z silną febrą, i ośmiomiesięczna córeczka na gwałtowny ko- 
klusz, winne są ocalenie swoje troskliwój kuracyi Wielmo- 
żnego Brick Doktora 1 Profesora medycyny, Pocieszona zu- 
pełnem ich do zdrowia powrotem matka, z geroa przepełnio- 
nego wdzięcznością dla szanownego Doktora, wyrażą Mu pu- 
blicznie najszozersze swoje podziękowanie. 


(733-1-2) Julia z Bińkowskich Mikulińgka. 


+ . 
Ostrzeżenie. 

Powziąwszy wiadomość, że p. Jan Baliński jako pełnomo- 
cnik Balińskich i Adamków, jest w chęci ustąpienia sumy do 
tychże pełnomocdawców należącćj, a na domu N. 390/1 gm. 
II ubezpicczonćj, kwotę pierwotną 2,337 złp. 3 gr. wyno- 
szącćj, ostrzegam, iż nie suma kapitalna 3,337 złp. 3 gr. ale 
tylko resztnjąca z nićj po odtrąceniu upłat na rachunek ka- 

itału poczynionych w kwocie złp. 1,445 gr. 20 ods a) 
yé będzie mogła, Rayska,. (134-1-3 


Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 


nr ———-- > oso NA 
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soba obeznana z gospodarstwem W 3 szuka odpowie 
Ocz. miejsca die siebie. Potrzebujący takowój raczy si 
rakowie pod N. 57 
(731) 


zgłosić listownie pod adresem R. R. w 
gmima V ulica Szpitalna, 


10) 328 79 | +13 8 75 północny » 
10, 6| 328 26 | +128 


Drukarni „Czaśu.* 
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